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k r z y w d z i  P i ł a t a
Doroazny „dędz*pańsiwow- mecz jego posyłają kilka razy Polaka na 
kserski Po!ska — Niemcy zakończył deski.bokserski Poiska — Niemcy zakończył deski, 

siy znowu wysoką porażną PoIAki w 
stosunku 5:il, zawody wywołały nie­
bywałe zainteresowanie i zgromadziły W

PISARSKI PRZEGRYWA 
średniej Pisarski przegrywa

przeszło 12-000 widzów, z tego okoio Baurngartenem, Pohk miał lekką prze-
bO proc. stanowili Polacy. I '-agę jedynie w perwszej rundzie.__

*o uroczystościach, wymianie p3- V  pozostałych dwuch Niemiec był le- 
m.ątek i t. d. rozpoczęły się właściwe Pszy i bardziej agresywny. 1

5z'mura r™,sujf z ™ci“
punktowymi byli ze strony polskiej p .! ^  'J,rat̂ e półciężkiej wail.ę Szynui
Bielewicz, a ze strony niemieckiej p. [5 — V ogt u iiann za nierozstrzygnię-
Brukman.

SOBKOM1AK
tą. Niemiec walczy orzydko i brutalnie,

masa  omif ?a Bczne iame Niemiec otrzymał o-
DD7FriwN.*izA j i p  P D j r n m i/ s  strzeżenie Pclak otrzymał pierwszy PRZECiWN.KA, ALE PRZEGRYWA _ios w iotądck j mim' kllKa„rotn,ch

W wadz. muszej walczyli Sob, o- ładnych kontrów, us.epjie nieco prze- 
wiak i Kaiser. W pierwszej rundzie ciwnikowL 
..alka byia mniejwięcej wyrównana,
Niemie- atakuje silnie, ale technicznie 
ipszy Polak nie zpstajc mu diużny,

PIŁATA SKRZYWDZONO 
W wadze ciężkiej Rungemu pizy-

Druga runda wykazuje lekką przewagę znano niesłusznie zwycięstwo nad P, 
Polaka, przy czym Niemiec moene iatem. Poiak miał widoczną przewagę, 
krwawi. W trzecim starciu Polak slab zwiaszcza W pierwszej rundzie, w któ

5ędz«a ringowy riclender p, Berg- 
stroem wyraźnie faworyzował Nieir.-

Runge

nie i rundę oad‘aje wysoko dla Niem­
ca. Zwycięstwo przyznano na punkty 
haiserowi. Sobko wiak skarżył się póź­
niej, że po (trugiej randzie wybit so­
bie rękę. "

CZORTEK ZWYCIĘŻA 
W wadzt koguciej Czortek zwycię­

ża na punkty Kappsilbera. Po pierw­
szej rundzie wyrównanej Polak w 
dwóch pozostałych wykazuje znaczną 
przewagę, bijąc celnie i skutecznie, 
Niemiec nie może sobie poradzić z 
seiiami ciosów Sobkowiaka.

KRZEMIŃSKI SŁABY 
W wadze piórkowej M nerowi przy­

znano zwycięstwo nad Krzemińskim, 
Niemiec był technicznie lepszy i lekko 
przeważał nad przeciwnikiem- O zwy­
cięstwie Niemca zadecydowała trzecia 
runaa, w której Polak ograniczył się 
tylko ao obrony

WOŹNIAKIEWICZ ZADZIWIA 
W wadze lekkiej Wożrdakiew.cz od­

nosi zwycięstwo nad Dixkesem, Polak 
był bezwzględnie lepszy, atakował 
przez cały czas, mając widoczną prze­
wagę w „warciach. Niemiec stara się 
narzucić Polakowi walkę na dystans, 
co mu się jednak nie udaje. 
SEWERYNIAK ZNOKAUTOWANY 
W wadze półśredniej Seweryniak 

przegrywa ptzez k. o. w pierwszej 
rundzie z Murachem Cd samego po 
cząiku Niemiec silnie atakuje. Ciosy

rej podał Niemca dwukrotnie na des­

ki. Druga runda była wyrównana, _
W trzecim starciu początkowe Polak 
ma pi ze wagę, dopiero pod koniec run 
dy Runge dochodzi do głosu. Polak 
miał niewątpliwie wygraną waikę, to 
też publiczność nrzyjmuje wynik z du­
żym niezadowoleniem.

,ców, dopuszczaj,c s.ale do nieczystej 
wilki z ich ationy. Nawet na wyraźne 
faule rzadko reagował 

Niedzielny mtcz był kolejnym 
opotkaidem reprezentacy;. Na a opot 
kań Niemcy wyg.ali aż j lazy, i Po­
lacy tylko raŁ. Stosunek punktów wy 
nosi 82:4*i dla Niemców. W Dortmun­
dzie walczyliśmy dwukrotnie, przy 
czyn, dwukrotnie wysoko przegraliś­
my W j932 •- Niemcy wygrali 14:2, 3 
obei nie / l :g, jedyne :wycięstwc od 
nieśliśmy w 1931 r. w Poznaniu w stu 
sunku lu-6-

S t . M m n i z - t y  (3K o n k u r s ie  e tc o u r ty m  s K o K ó o
K iero w nictw o  ekspedycji z p. Grossm anem  na czele

Eksplcratuje naszych zawodników

Co mówią Niemcy?
W niemieckich kołach sportowych 

zwycięstwo Niemiec nad Polską w 
boksie m stosunku 11:5 uważany jest 
za jeaen z największych sukcesów 
pięściarzy niemiecKich w ostatnich 
larach. Wynik meczu uchodzi, rów­
nież za nowy dowód, że Polacy są 
znacznie lepsi w wagach lżejszych.

Konkurs skoków otwarty, jaki się 
odbył w Cnamoiux o mistrzostwo 
świata, był jednym z najbardziej atrak 
cyjnych punktów programu mi­
strzostw. Wywołał bardzo duże zain­
teresowanie i zgromadził około lu.OOC 
widzów.

Z zawodników polskich startowali 
Stanisław Marusarz, którego stan 
zdrowia o tyle się poprawił, że mógł 
wziąć udział w konkmsie oraz Broni- 
siaw Czecn, Andrzej Marusarz i Schin 
dler. Polacy sklasyfikowali się dopie­
ro w drugiej dziesiątce zawodników. 
Stosunkowo najlepszy wynik osiągnął 
Stanlsiaw Maru-arz 61 m„ Andrzej 
Marusarz skoczył 53% m., Bronisław 
Czech 51 m.

Najlepszy wynik dnie uzy ssai siyn- 
ny Norweg Birgcr Ruud — 65,50 m., 
a więc nie wiele lepszy od Stanisława 
Marusarza. Słynny narciarz Erickson, 
wicemistrz olimpiady skoczył 60 m., 
a więc gorzej od Marusarza.

Należy zaznaczyć, że na rozbiegu 
zawodnicy mieli lód, co niesłychanie 
utrudniało start.

WINA KIEROWNICTWA

Tak więc, jak widzimy wyniki St- 
Marusarza niewiele odbiegają od wy­
ników zwycięzcy i niewątpliwie, gdy­
by nie skandal z biegiem zjazdowym 
w którym kierownictwo kazało starto­
wać naszym zawodnikom, w tej kon­
kurencji, pomimo, że nie są wcale spe­
cjalistami w tej dziedzinie, to wyniki 
Polaków w konkursie skuków byłyby 
dużo leprze i zajęcie 2 lub 3 miejsce 
przez St. Marusarza leżałooy całkowi, 
cie w granicach możliwości.

OGÓLNA KLASYFIKACJA
w ostatecznej klasyfikacji w kon­

kursie otwartym skoków o mistrzo­
stwo świata znajduje się tylko jeden 
Polak Stanisław Marusarz, sklasyfi­
kowany na J2 miejscu.

Klasyfikacja ta przedstawia się na­
stępująco:

1) Birger Ruud (Norwegia) nota 
233,8, skoki 60,5 i 65,5-

2) Anaersen (Norwegia) 231,4, 
6C,0 i 65.

3) Sigurd Sollid (Norw.) 225,7, 61,5 
i 64,

4) Haanes (Norw.) 2i9,5, 60 i 62-

5) Bradl (Austria) 216,7, 60 i 61-
6) Kruuss (Niemcy) 213,8, 56 i 59,
7) Soerensen (Norw.) 212,1, 54 1

60-
8) Reymond (Szwajcaria) 210,5, 5f 

i 58,5
9) Buehler (Szwajc.) 209, 55 i 5i,a-
10) Hoell (Austria) 207,9, 54 i 5K5-
11) Riegei (Austi.a) 207,8, 55,1 i

58-
12) St. Marusarz (Polska) 207,7, 57 

i 61-
13) Busierud (Norw.) 207, 57 i 59,5.
14) Karby (Norwegia) 205,2, 58 .1 60
15) Koerner (Niemcy) 2<>4,I, 54 i 60

Ma Śląsku wciąż Firtlą
Nawe! zawieja śnieżna nie odstrasza piłkarzy

W Wieikicn Hajdukach mistrz Pol­
ski „Ruch” rozegrał piłkarskie spot­
kanie ; ex-t:gowym „Śląskiem” ze 
Świętochłowic, wygrywając 5:4 (2:1).

Gra była wyrównana a okresami 
przeważał nawet „Śląsk”, w którym 
wybii się rezerwowy gracz Schmid 
ne środku ataku oraz b. bramkarz 
Mrozek, grający na piawym skrzyale.

W „Ruchu" jeaynym wartościowym 
graczem był Woaarz, Dobrze spisała 
s ę natomiast linia defenzywna.

„P ch” Wystąpił w pełnym składzie, 
jedyme bez Wilinwwsiciego,

Zaznaczyć naieży, że gia odbyła się 
„rży zawiei śnieżnej, boisko z-A po­
kryte jyłu grubą warstw:- śniegu, 
braink' dla ,Ruchu” zdooyl W^arz 
2, Peterek 2, i Górka 1, dla „siąsk* ” 
zaś Schmid 2 oraz Olorycht i Niecn- 
cioł po jednej 

W Katowicach beniairinek iigi AKS 
Chorzów' spotkai się z ruiejscowym 
no,'cyjnym K. S. wygrywając łatwo w, 
stosunku 5:3.

BoKserzy Okęcia zaledwie remisują z Wisłą
W Krakoyi- odbył się w nieuz eię 1 nn punkty Marw'cza (Okęcie), Ko- 

mecz bokserski pomiędzy mistrzem złowski (Ó) znokautuwa, w pit-rwszei
Bąkowsk1 fO)

H c k e lś d  polscy
przegrywają 

z „Kanadyjczykami"
drugim spotkaniuW drugim spotkaniu pomiędzy 

polsl-ą reprezentacją hekejową, a re­
prezentacją Berlina, v której więk­
szość byia zawodowych Kanadyjczy­
ków Pciacy ponieśli diugą po, ażkę w 
stosunku 1:5 (0:3, 0:1, 1.1). Honoro­
wy punkt dla drużyny polskiej (jC.ll 
v  ostatniej iazie gry ze strzału Woł- 
kowsklego. Polacy g,ali niecu lepiej, 
niż w poprzednim meczu, byli jednak 
bezsilni wobec niebezpiecznych ata­
ków Kanadyjczyków.

„P rzy jm ij ten kawałek cynamonu w darze"

Cuhicr Lcynomrn na omie  złoto

Warsza- ;• Okęciei 1, a krakowską 
Wisłą, Alecz przyniósł wynik remiso­
wy 8 :8. Wisia odniosła poniekąa suk­
ces.

Wyniki spotkań: Grzonda (Wisła) 
tremisował z Millerem 2-im, Bałuck: 
(W ) uzyskał wynik nierozstrzygnięty
z Tw'orkiem, Mach pokonał wesoko 1000.

rundzie Hołysta(W) 
wypunktował MoszkowsJciego, Zier- 
;:ewicz uległ „a punkty Maiuszew- 
SK'emu (O), Żbik (W ) pokonał Gar­
steckiego (O).

Sędziował na punkty p. Turner, w 
ringu p. Kreutv irth. Widzów około

W SŁarozytnocj roe wiedziano o 
rukrze, dowodem tego jest fakt, 
że znany nam zna.-comity podręcz­
nik rzymski kucharski nic nie 
wspomina o nim, mówi tylko o 
miodzie attyokim, którego używa­
no Jo zaprawy sosów i napojów, 
chociaż prawdopodobnie w Chi­
nach, a szczególniej w Indiach, 
ojczyźnie trzemy cukrowej, uży­
wano go od wieków w pierwotnej 
formie, krając trzcinę na kawałki 
i wysysając zawarty w niej słod­
ki sok. Później zaczęto wytłaczać 
sok w większej ilości i używano 
go do słodzenia. Sok ten jednak u- 
legał fermentacj'-, wobec tego za­
częto robić próby, czy przez su-

Hokeiści W .edn la  rem isu  ze Ś ląskiem
W Katowicach rozegrano w nie­

dzielę wieczorem rewanżowy mecz 
hokejowy Wiedeń — Śląsk. Zawody 
przyniosły wynik nierozstrzygnięty 
2:2. (0:0, 1:2, 1:0). Mecz odbył się 
w anormalnych warunkach przy sil­
nym wietrze i podczas śnieżycy. W 
składzie Śląska nastąpiły pewne

zmiany. W bramce zagrał Tarłowski, 
a w ataku Wilimowski i Kunert.

Wiedeńczycy stanowili zespół wy­
równany bez wybitniejszych indywi­
dualności. Bramki strzelili dla Wied­
nia Kuika i Wasservogel, dla Śląska 
Górecki i Urzon.

szenie na słońcu, lub gotowanie 
na ogniu nie zapobiegnie się fer­
mentowi i to dało początek wyna­
lezieniu cukru.

W Europie zapoznano się z cu­
krem znacznie później. Przywieźli 
go Arabowie, którzy w ogóle bar­
dzo wiele nieznanych przedtem 
towarów sprowadzili ze wscnodu 
do naszych krajów. Odnalazłszy 
dogodne warunki w Sycylii i Hisz­
panii pozakładali tam plantacje 
trzciny cukrowej i odtąd już Eu­
ropa miała własny cukier.

W XVI w., wkrótce po odkryciu 
Ameryki, Europejczycy pozakła­
dali w Brazylii i innych koloniach 
olbrz; mie plantacje trzciny cu­
krowej, które dostarczały na ryn­
ki europejskie taką ilość cukru, że 
m u siano zaprzestać uprawy trzci­
ny w Europie, gdyż s,ę nie opła­
cała, odtąd sprondzano cuKier 
z Ameryki aż do początku XIX 
stulecia, kiedy go znów zaczęto 
wyrabiać na miejscu, ale już nie 
z trzemy lecz z buraków.

W Polsce od najdawniejszych 
czasów używano miodu do słodze­

nia potraw, i napojów. Dopiero

Zakończenie marszu narciarskiego
s z l a k i Ł m  Dr-ifr ej Erygacy Legionów

PO ia z  pierwszy pojawił się cukier « ef  " locz>' sto^  zamkIli«c,la 4~eZ° llu’  * Tiri ~ 1 r - i  eolskiego raidu .narciarskiego szla-
za panowania Władysława Jagieł- >dem drugiej Brygad, Legionów i
ło około r. 1410 tw czasie oblęże- rozdanie nagiód Plac był pięknie
nia Malborga). Od tegc czasu za- udekorowany flagami o barwach pań
częto go sprowadzać z zamorskich st;woIwycl1 j  świerkami. Na uroczy
Krain, wyłącznie na stół królew

w medaie s odbyła się w^Woroch- pociągiem. Rano odbyła , się zbiórjc/ 
--—i zawodników, którycn ustav'ił i przi..

p.-ownazil na miejsce ppłk jjerowsai, 
O godz i0 przybył n? plac gen Łu- 
kosK.I, który odebrał raport od 
npik. Decowskiego. Nas.ępmo gen, 
ŁukosKi _ przeszedł prz& jronttin 
zawi.dmkow, witając ich oKrzykem" 
„Czołem zawodnicy''

stość przybyła, niezwykle licznie lud arain wyiączme na stoł Kroiew- ność j ia^ anieziL= g0'acie| którzy zje,
ski i książęcy, a jako drogocenna chal! z < Izechoslowacji spe-jamym
rzecz na równi z cynamonem byl j ' . ’

K r o n ik a  s p o r t o w azamykany poó kluczem. W owym I 
czasie cynamon należał do przy­
praw Dardzo drogich 1 rzadkich i j CRACOYIA — SOKÓŁ 1:0
występował jedynie czasami na 1 Cracny.a rozegrała w KraKOwie 
stołach papieży, królów i książąt. niecz hokejowy z miejscowym Sc.tc -

N,e każdy magnat mógł pozwohć j J d ^ ^ m k ę  strezi^w0'' taurej 
sobie na taki zDytek i kawałki cy- tercji Stachura, 
namonu ofiarowywano sobie wza-, ZAWODY NA POMNIK
jemnie, jako szacowne pod:-ki. I LASU

W połowie XVIII w. aptekarz 
niemiecki, nazwiskiem Margraf,

W meczu atletycznym w podnosze­
niu ciężarów u mistizostwo Warsza­
wy zawodnicy Legii podnieśli w su- 

,, , , . m.e 732,5 kg., a Elektryczności 630-3
> p:id na nyil wj dobywania ca- kg< meczu zapaśniczym o m strzo- 
kru z buraków, ale wówczas nie s.wo klasy B rezerwa *.egii wygrała z 
skorzystano z jego pomysłu. Do- rezerwą elektryczności 13:9. V meczu
piero w początkach X IX  stulecia zaPâ r,Jcz:’m. z któ,^so dochód . ptze- 
I , , , znaczony byl na pomnik sp. Pytlasm-
(około r. 1811), kiedy cena eukiu, sgjego, zespó* sędziów WOZA osiąg-

rozegrała v, Lublimt mecz z miejsc o* 
wym P. K. S.. bijąc go 8:6.
MARYMON1 Mi; TRZEM hOKE • 

jO\7 iM  KLASY l  
W meczu hozejowym o mistrz  ̂

siwo klasy B okręgu warszawskiego 
Ma.ymont pokona' Makabi 3:2, wy­
suwając się na pierwsze miejsce w 
zawodach. Marymont walczyć będzie 
7 m>sttzem okręgu radomskiego KS 
P.onki o wejście jo  klasy A okręgu 
warszawskiego 

KAM AR MISTRZEM ŚWiATa 
W IE2DZIE H G dRO W f 

. W wiedniu zakończyły się zawody 
łyżwiarskie o mistrzostwo świata i 
jeidzie figurowej panów Mistrzo-

pochodzącego z kolonii, znacznie rtął Fortem Bema wynik remisowy jśtwostwo zdobył "mtódzsutiri za^odmic 
się podniosła, podjęto pomysł 11:11.
Margraf; 1 odtąd ju! wyral ano wZECHOiWl E N ^^W YG R YW a J^ 
cukier wjdącznie z buraków. (

W LUBI INIE
Druga drużyna bokseiska Czechowic

austriacki Fe!ix Kaspar Drugie miej­
sce i wicemistrzostwo świata zdobył 
Anglii. Graham Sharp, 3) Tertak 
(Węgry), 4) Alwartt (Austria)

J
A C E K  B R Z E Z I N A 1)

TOWAKZYSZ SIR. 193
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PROLOG
S z a ra  ś c ia n a  g m a c h u  „ ln te ll ig e n c e  S e rv ic e f‘ sp ły w a  c z te ­

ro p ię tro w ą  m a są  w le n iw e , b ru d n e  la le  T am L -y . P rz e g lą d a  
się  w  n ic h  c ie m n y m i p ła ta m i w ilgoci i sz c z e rb a m i o p a d łe g o  
ty n k u .

S z a ry  m u r  Ł u b ia n k i je s t  m o że  n ieco  le p ie j u trz y m a n y . 
Z m y to  z n ieg o  c z e rw o n e  ś la d y  k rw i i lu d z k ic h  m ó zg ó w , z a ­
le p io n o  d z iu ry  w y rw a n e  k u la m i k a ra b in o w y m i, k tó re  —  n im  
tu  u w ię z ły  —  p rz e jś ć  m u s ia ły  p rzez  żyw e c ia ło . S z a ry  m u r  
je s t  d z iś  u p s trz o n y  w ie ń c a m i. G dzie  d a w n ie j c z e rw ie n iła  się 
k re w  —  d ziś  c z e rw ie n ią  się  ró ż e  i b ie le je  m a rm u r  p a m ią tk o ­
w y ch  ta b lic , g ło szący ch  s ła w ę  b o h a te ró w  so w ieck ieg o  z w ią z ­
k u . M ur tw o rz y  tło  d la  m a u z o le u m  w o d z a  r e w o l u c j i .  
W  jeg o  c ie n iu  śp i sn em  w ieczn y m  L e n i n !  S z e ro k a , b r u d ­
n a  fa la  lu d z k a  p rz e w a la  się u  je g o  s tó p . S p o k o i m ą c i m u  je­
no  m ia ro w y  s tu k  p o d k u ty c h , ż o łn ie rsk ic h  b u tó w , c h rz ę s t że ­
la z n y c h  g ą s ie n ic , d źw ięk i m ię d z y n a ro d ó w k i... T rz a s k  k a r a b i ­
n o w y c h  sa lw  do  jeg o  u sz ó w  n ie  d o ch o d z i. Z a g łu sz a  je  g ru b y , 
sz a ry  m u r .

S z a ry  d o m  n a d  T a m iz ą  i le g e n d a rn y  K rem l, czy p u  c ich u , 
z d rż e n ie m  w s p o m in a n a  Ł u b ia n k a ?

A n g ie lsk ie  „ l n t e l l i g e n c e  S e r v i c e “ i so w ieck ie  
„G . P . U .“*

S z a ra  ś c ia n a  i m u r . Z a  n im i życie , je d n a k o w e  w  sto iicy  
k a p i ta łu  czy re w o lu c ji .  B łyszczą  s z k la n e  r e to r ty  la b o ra to ­
r ió w , ż a ło b iią  c z e rn ią  w ita ją  g a b in e ty  fo to g ra f ic z n e , o g łu sz a  
tr z a s k  i siuK r a d io s ta c j i .  W ie lk ie  fa b ry k i ,  tw o rz ą c e  n o w y ch  
lu d z i lu b  p o s y ła ją c e  ic h  n a  z a g ła d ę .

W  ja s n y c h  g a b in e ta c h , ż e la z n a  r ę k a  i g e n ia ln y  m ó zg  sze­
fó w  p o s y ła  lu d z i d o  w a lk i C ich e j, h e ro ic z n e j w a lk i  o K r ó ­
l a  i I m p e r i u m  B r y t y j s k i e ,  lu b  w a lk i o t rm m f  
Ś w i a t o w e j  R e w o l u c j i .

P rz ę d ą  się  m is te rn e  n ic i, o p la tu ją c e  ca ły  św ia t P ie lę g ­
n o w a n e  p rz e z  sw o ich , d a r te ,  z ry w a n e  p rz e z  w ro g ó w . N ic i 
w y w ia d u , k rz y ż u ją c e  s ię  n e  k a ż d y m  n ie o m a l s k ra w k u  z iem i, 
s p lą ta n e  w  g o rd y jsk ie  w ęz ły  i guzy .

I lu d z ie ... T a k  sa m o  sz a rz y  j a k  m u ry  i ś c ia n y , z k tó ry c h  
w yszli, n a p o ty k a ją c y  n a  k a ż d y m  k r o k u  g ro ź n e  w id m o , w y­
k rz y w ia ją c e  w  z ło ś liw y m  u śm ie c h u  t ru p ie  o b licze  —  
ś m i e r ć .  W sz ę d z ie  w p o w ie trz u  w isi z d ra d a , w szęd z ie  czu ć  
n ie o g ra n ic z o n ą  w o lę  szefó w , p o ru s z a ją c y c h  lu d z k im i p io n ­
k a m i n a  sz a c h o w n ic y  św ia ta  .

W y w ia d , k o n trw y w ia d . W a lk a  w  p o d z ie m ia c h , zza 
w ęg ła ...

Ż yc iem  lu d z k im  k ie r u ją  C i ,  co w  sz a ry m  d o m u  n a d  T a ­
m iz ą  i za  m u ra m i c z e rw o n eg o  K re m la  w a lczą  o p ry m a t  n a  
św iec ie .

W sz y s tk o  to  o k ry te  je s t  g ru b ą , s k rz ę tn ie  p i ln o w a n ą  p rzez  
ob ie  s tro n y  ta je m n ic ą . N ie k ie d y  k u r ty n a  o b ry z g a n a  od  w ew ­
n ą tr z  k rw ią , łz a m i i n ie szczęśc iem  lu d z k im , p o d n o s i się  
i n ie w ta je m n ic z o n y m  p o k a z u je  scen ę  — ja k ż e  d z iw n ą  c z a ­
sem ...

P rz y jrz y jm y  się  o d s ło n ię te j  n a  c h w ilę  scen ie ,
b o h a te ro m  n ie  w  fa n ta 7 ji  l i te ra c k ie j  z ro d z o n y m , lecz 

w z ię ty m  z tw a rd e j  p ra w d y  — z ży c ia ,
z d a rz e n io m  n ie  z m y slo n v m , lecz  n a  a u te n ty c z n y c h  f a k ­

ta c h  o p a r ty m

k ra io w Ti n ie  z en cy k lo p ed ia  w y c ię tem u ...
Bo p ra w d z iw i są  n ie  ty lk o  G ood , b o h a te rs k i  S u h a n o f f , 

D ż a w a c h o ff , p o n u r}  E io h o rn , G o ro c h in  czy F r a th e r  l u r  B o ­
ro w sk i — p ra w d z iw y m i są  ic h  czyny  i w y p a d k i, w  k tó ry c h  
b ra l i  u d z ia ł . A u te n ty c z n e  je s t  tło  i lu d z ie ...

R O Z D Z IA Ł  I

parki rozsnuwają sieci

G ło w a  p u łk o w n ik a  R . W, P e r tw e e , o sa d z o n a  n a  d z iw n ie  
ćiługii i szy i, z o ra n e j p o d łu ż n y m i b ru z d a m i z m a rsz c z e k , 
c h w ia ła  się  n ic z y m  b a lo n  n a  u w ięz i. K ośc iste  p a lc e  s z a rp a ł}  
w ąs, z w isa ją c y  sp o d  w y s ta ją c e g o  n a d m ie rn ie  n o sa . R aso w a , 
s u c h a  tw a rz  b y ła  b e z b a rw n a , n ie  w y ra ż a ła  ż a d n e g c  s ta n u  
d u ch o w eg o . P a łą k  z g a rb io n y c h  p lecó w  łą c z y ł a r tre ty c z n y m  
lu k ie m  o p a rc ie  fo te lu  z z ie lo n y m  p o k ry c ie m  b iu rk a .

R ę k a  p u łk o w n ik a  p u śc iła  siw y  w ąs. N a k re ś l i ł  szy b k o  p a ­
rę  z d a ń  n e  o k ła d c e  le żące j p rz e d  n im  teczk i f w rę c z y ł j ą  s to ­
ją c e m u  o b o k  s e k re ta rz o w i:

—  D o a rc h iw u m !
—  Y es, S ir!  — e la s ty c z n a  p o s ta ć  u r z ę d n ik a  z n ik ła  n a  

ch w ilę  za  cleżŁ im i d rz w ia m i g a b in e tu .
P u łk o w n ik  p o w ió d ł b) str}  m w z ro k ie m  po  s ie d z ą c y c h  n a ­

p rzec iw  n ie g o  o f ic e ra c h . S z ty w n e  k a rk i ,  g ła d k ie  w y g o lo n e  
tw a rz e , z im n y  b la sk  sz a ry c h  oczu . K o lo row y  rz ą d  w s tą ż e ­
czek  o rd e ro w y c n . b lizn y  z d o b y te  n a  w sz} s tk ich  k o n ty n e n ta c h  
św ia ta ... S z ta b  g łó w n y  „ S e c re t S e rv ic e “ *) z e b r a ł  s ię  nr, 
n a ra d ę .

*) Anp[iels.:i wywiad wojskowy prowadzony j£s<- przez Secret Service. 
który iest częścią składowa, ale autonomiczną „Melligence Se™ice”, pro­
wadzącego wywiad polityczny

(D. c. n.).


